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„Obrcńey“ religji 

„poszanowania"
K o ś c io ła  i  s u k n i  k a p ła ń s k ie j

Pamiętamy dobrze, jak to w czasie 
ostatnich wyborów do sejmu endeccy 
naganiacze wołali na każdym wiecu: 
„Katolicy, głosujcie na czwórkę!" En
decy usiłują zawsze wmówić w naród, 
że tylko oni jedni bronią praw Koiścioła 
i tylko oni chcą eałe życie państwa i 
narodu oprzeć na zasadach i dogmatach 
chrześcijańskich i katolickich.

(Przechwałki te to jedno wielkie 
kłamstwo i obłuidia. Endecy czy Olbóz 
Wielkiej Polski, czy też Stronictwo Na
rodowe (tak bowiem rozmaicie nazywa
ją się ci sami wciąż ludzie) dobrze wie
dzą, że w narodzie naszym olbrzymia 
większość należy do wyznawców Ko
ścioła Katolickiego, że chłop polski jest 
rzetelnym i wierzącym katolikiem. A 
stroją takie miny, jak gdyby tylko oni 
bronili Kościoła i religji i w ten sposób 
nadużywając wielkich haseł, próbują z 
religji zrobić przynętę partyjną.

Wiemy, że religji katolickiej nie za
graża u nas żadne niebezpieczeństwo. 
Państwo nasze zawarło z Papieżem 
t. zw. Konkordat i ta umowa zabezpie
cza Kościołowi wszystkie prawa potrze
bne dla organizowania życia religijne
go.

Rząd nasz, w którym zasiada i przed
stawiciel Kościoła, iks, prof. Żongołło- 
wicz jako wiceminister oświaty, czuwa 
bezstronnie nad wykonywaniem tego 
konkordatu, a większość sejmowa czyli 
klub B, B., w którym też nie brak księ
ży jako posłów, w ciągu sesji ostatniej 
uchwalił parę ustaw potrzebnych, regu
lujących różne sprawy z życiem religij- 
nem związane.

Możnaby się więc spytać, prze!d kim 
to chcą endecy bronić Kościoła i reli
gji? U nas jedni tylko socjaliści i garść 
radykałów z dawnego ,/Wyzwolenia" 
chcą oddzielenia Kościoła od Państwa i 
usunięcia nauki religji, Ale cały naród 
polski, który już od lat tysiąca wycho
wany jest w wierze katolickiej, otacza 
tę religję należną czcią i miłością. W 
chałupach naszych wiszą wizerunki 
Matki Boskiej Częstochowskiej i Ostro
bramskiej, W niejednej chacie wisi fo- 
tografja, przedstawiająca Marszałka 
Piłsudskiego w serdecznej rozmowie z 
dzisiejszym papieżem Piusem 11-tym, 
który był dawniej pierwszym nuncju
szem papieskim w niepodległej Polsce. 
Niechże więc nasi endecy nie robią szu
mu obłudnego i zaprzestaną udawać 
wielkich obrońców Kościoła i religji, bo 
tych broni po równi cały naród polski.

Nie zwabią więc nas endecy na swo
je podwórko takiemi sposobami. Bo 
wiemy też, że religja a polityka partyj
na, to dwie różne rzeczy. Człowiek wie
rzący i dobry katolik może mieć różne 
przekonania polityczne i jeden należeć 
do jednej partji, a drugi do innej, a w 
niedzielę znajdą się obaj w kościele, na 
Mszy św. i modlitwie.

Nowy biskup piński
C it t a d e l V a t ic a n o , Tel. wł. Kap. 

Ojciec św., zamianował ks, Kazimierza 
Bukrabę, proboszcza i dziekana w 
Brześciu nad Bugiem, biskupem diece-
zji pińskiej, osieroconej po zgonie ś. p.
ks. biskupa Łozińskiego,

Nowy biskup ordynarjusz pińsiki uro
dził się w r,1885 w ziemi grodzieńskiej, strudzony pracownik na niwie ojczystej.

Zlot Sokołów
nad Polakiem Morzem

G d y n ia . (Pat.) Zlot sokolstwa dziel
nicy pomorsikiej, który się odbył 10 bm. 
w Gdyni pod Protektoratem p. wojewo
dy pomorskiego Kirtiklisa miał przebieg 
bardzo uroczysty. Po Mszy świętej na
stąpiło otwarcie zlotu z udziałem oko
ło 25000 sokołów polskich oraz delega
cy) z Jugosławji, Czechosłowacji oraz 
Polaków ze Stanów Zjednoczonych,

(Po przemówieniu ks. Tuszyńskiego 
powitał gości zagranicznych i krajowych 
prezes zarządu głównego Zamojski, koń
cząc przemówienie swe okrzykiem na 
cześć Prezydenta R. P,, powtórzonym 
trzykrotnie z entuzjazmem przez zebra
nych, Następnie zabrał głos zastępca 
dzielnicy pomorskiej Kunz, zwracając 
uwagę na niebezpieczeństwo ze strony 
zachodniego sąsiada, grożące całemu 
słowiaństwu, poczem powitał zjazd w 
imieniu wojewoldy pomorskiego wyraża
jąc życzenie, aby jeden cel przyświecał

Zajścia wy wołane przez OWP. podczas 

zlotu Sokołów w Gdyni
G d y n ia . (Pat.) Podczas zlotu sokol

stwa pomorskiego, jaki odbywał się w 
niedzielę w Gdyni doszło do przykrego 
incydentu wywołanego przez zorganizo
waną grupę OWP., które zmobilizowało 

powyrywali drągi z płotów i usiłowali 
Radomiu, który zgromadził sto tysięcyniemi wyważyć drzwi wejściowe. Ksi

Seminarjum (duchowne ukończył w Pe
tersburgu, tamże został wyświęcony na 
kapłana w r. 1909. Dziekanem brzeskim 
został mianowany w r. 1928. Ks, Biskup 
nominat Bukraba znany jest szerszemu 
ogółowi, a zwłaszcza na ziemiach 
wschodnich, jako gorliwy pasterz i nie- 

zlotowi „całość Rzeczpospolitej" i w 
tym wypadku nie widzi różnic politycz
nych, jakieby mogły przeszkodzić połą
czeniu się wszystkich w obronie ojczy
zny.

Dr, Buicz w imieniu delegacji jugo
słowiańskiej uroczyście wręczył wstęgi 
do sztandaru sokolstwa pomorskiego od 
sokolstwa dzielnicy nadjadrańskiej kró
lestwa Jugosławji, Po pochodzie ulicami 
miasta, o godz, 15 odbyła się defilada 
przed władzami miejskiemi i sokolstwa, 
następnie na boisku odbyły się ćwicze
nia, zawody i pokazy. Koło godz. 19-ej 
prezes Kunz po krótkiem przemówieniu 
zlot zamknął. Zebrani odśpiewali modli
twę wieczorną. Zlot wysłał depeszę hol 
downiczą do Pana Prezydenta Rzeczy
pospolitej, prezydenta Masaryka i króla 
Jugosławji Aleksandra.
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się w tym celu z Tczewa, Wejherowa 
i innych powiatów pomorskich, Przeibieg 
zajścia był następujący:

Grupa członków OWP. w ilości oko
ło 250 osób z odznakami OWP. usiłowa-
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wiemych z całej Polski i był wielką ka
tolicką manifestacją, endecy sponie
wierali procesję przez to, że nadużyli 
jej dla reklamy swej partji. W tej pro
cesji, gdzie szli w naboźnem skupieniu 
ludzie wszystkich stanów i różnych 
przekonań politycznych, endecy pró
bowali rozwinąć swoje partyjne trans
parenty i hasła.

Lecz gorsza rzecz stała się w o- 
statnich dniach u nas na Pomorzu, Oto 
we wsi Opalenie, przywódca tamtej
szych obwiepolaków czyli endeków, 
Jan Kasprowicz dobrawszy sobie odpo
wiednią kompanję, urządził bandycki 
napad na plebanję i proboszcza Rapio- 
ra. Bezwstydni bezbożnicy usiłowali 
przemocą wtargnąć na plebanję, a gdy 
się im to nie udało, zdemolowali schody 

ło przedostać się na stadjon wbrew ży
czeniom prezydjum zlotu sokolstwa, aby 
uroczystość odbyła się bez udziału ja
kichkolwiek innych organizacyj. Grupa 
OWP. podeszła do bramy stadjonu, u- 
formowała się w czwórki i na komendę 
jednego z przywódców OWP. „brać si
łą" usiłowała wtargnąć na stadjon. Pa
ru policjantów stojących przy bramie 
nie mogło powstrzymać nacierających 
i brama w jednej chwili została zdemo
lowana, a betonowy słup bramy przy
gniótł kilku nacierających, m. in, 19-let- 
niego Kosznika Norberta z Kartuz, któ
ry po dwóch godzinach zmarł w szpita
lu. Wezwana policja przywróciła porzą
dek, jednak po pewnym czasie człon
kowie OWP, uformowali pochóldl i ru
szyli ze śpiewem spotkali się jednak z 
rezerwą policji. Na wezwanie policji do 
rozejścia jeden z członków OWP, trzy
krotnie strzelił do policjanta lecz chy
bił, poczem znikł w tłumie.

Po tym wypadku władze sokolstwa 
złożyły na ręce Komisarza rządu wyra
zy ubolewania, zaznaczając, że odpo
wiedzialności za ten wypadek nie po
noszą, że nie solidaryzują się z OWP,, 
który nie będąc zaproszony usiłował za
kłócić spokój i porządek. W związku 
z zajściami przybył do Gdyni wojewoda 
pomorski Kirtiklis.

Policja aresztowała 9 osób i sprawę 
przekazano władzom sądowym, Dowia- 
Idlujemy się, że ojciec tragicznie zmarłe
go Norberta Kosznika zamierza wyto
czyć powództwo cywilne aresztowanym 
członkom OWP.

P la g a  k o n ik ó w  p o ln y c h

W in n ip e g . (Pat,) W  prowincji Mani
toba plagę stanowią koniki polne. Nisz
czą one ogromne obszary pól, mimo że 
rząd dostarczył farmerom wielkie iloś
ci trucizny do rozlania po polach. Po
sucha i upały powiększają niebezpie
czeństwo, Wedle obliczeń, koniki polne 
zniszczyły 15 do 20% spodziewanych 
zbiorów. Plaga ta nie nawiedzała pro- 
wincyj zachodnich od lat 25-iu.

—o—

Rapior musiał schronić się na strych i 
stąd wystrzałem z rewolweru w górę 
zaalarmował policję.

Endecy poczynają już nie tylko zwyk
łych śmiertelników, ale i księży nawra
cać na swoją wiarę polityczną pięścią i 
pałką. Te metody muszą się skończyć 
tern, że stracą oni resztki swoich zwo
lenników. A w każdym razie już dopię
li jednego: Opadła z nich owcza skóra. 
Pokazali* 1, co umieją, do czego idą i ile 
warte są ich ładne słówka o obronie 
religji i poszanowania Kościoła.

O sprawach religji nie chcemy mó 
wić na politycznych wiecach ani uczyć 
się jej od nasłanych agitatorów i pyska- 
czy.

Jedno jeszcze musimy zawarować: 
Nie chcemy nikogo siłą nawracać, ale 
źąldamy od każdego, by uszanował na
szą wiarę, nasze święta, nabożeństwa, 
procesje, by nie obrażał naszych uczuć 
religijnych, jeżeli żąda od nas szacunku
i pragnie z nami zgody,

A w czasach ostatnich, jak już do
nosiliśmy na tern miejscu zaszły właśnie 
fakty dziwne i oburzające. Ci sami en
decy, ci faryzeusze, rzekomi obrońcy 
Kościoła i religji1, poczynają dopuszczać 
się coraz częściej ciężkich zniewag na
szych uczuć katolickich. Niedawno na 
wielkim Kongresie Eucharystycznym w

Obłuda ich i łobuzerja niema granic. 
Wystrzał ks. Rapiora jak pisze „Piel
grzym" i „Dziennik", spowodowany był 
„przeczuleniem nerwowem". Wyraźne 
i bezczelne (kpiny z osoby księdza. Do 
czego to już doszli „katolicy" endeccy.

— o —
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Prowokacje Obwiepolu
podczas zlotu „Sokołów” w Gdyni

W  ca łe j P o lsce o d b y w ają  s ię o b ecn ie  
w iece i m anifes tac je , k tó re m ają w y k a 
zać  jed n o ść  m y śli i w o li N arod u  P o lsk ie
g o w o b ec b ezcze ln ych zak usó w  zab o r
czeg o p ru sactw a n a n asze z iem ie za 
ch o d n ie .

(S to lica , W arszaw a d em o n stru je n a  
n a jw ięk szy m  p lacu —  M arsza łk a Jó ze 
fa P iłsu d sk ieg o , łącząc w  ten sp o só b i*  
m ię W o d za N aro d u z h asłam i w o li ca 
łeg o  N aro d u  P o lsk ieg o . W szęd z ie w  P o l
sce w iece i zg ro m ad zen ia o d b y w ają s ię  
w  n astro ju p o d n io sły m ,n ig d z ie d o ty ch 
czas n ie zo sta ły zak łó co ne w y b ry k am i 
p arty jn eg o w arch o ls tw a . W szy scy ich  
u czestn icy  w ie ld zą i czu ją , że w  w ażn y m  
m o m enc ie d z ie jo w y m  ca ły  N aró d  w in ien  
s tanąć w  k arn y m  sze reg u jak s tan ąć  
m u si w  raz ie w o jen n e j p o trzeb y .

R zecz p ro sta , że w  d em o n strac jach  
ty ch n ie m o g ła b y ć p o m in ię ta G d y n ia.

N ajm ło d sze d z iec ię w o ln e j R zeczy 
p o sp o lite j, jed y ny  n a  św iec ie czy sto  p o l
sk i p o rt m o rsk i, p o tężn y i im p o n u jący  
w y raz n asze j ży w o tn o śc i g o sp o d arcze j i 
w o li u g ru n to w ania n a w iek i P o lsk i n ad  
B ałty k iem . G d yn ia je st te ren em  szcze 
g ó ln ie p o d a tn y m  d o w y rażen ia św iad o 
m o ści zb io row ej N aro id lu , g d y ch o d z i o  
p ro b lem  m o rza i n aszy ch z iem  zach o d 
n ich .

N a G d y n ię zw ró co n e są o czy św ia ta  
ca łeg o , b o  je s t o n a b ram ą d o  teg o „k o 
ry ta rza" , o  k tó ry m  p ro p ag an d a  n iem iec
k a  k rzy czy  w  n ieb o g ło sy  p o  ca ły m  św ię 
c ie .

D la teg o G d y nia je s t te ren em  p o lity 
czn y m  w y jątk o w y m , jed y n y m m o że w  
P o lsce , g d z ie s to im y zaw sze i c iąg le w  
o b liczu  czu jn eg o  w ro g a i w  o b liczu  n ie 
m n iej b aczn e j o p in ji ca łeg o św ia ta cy 
w ilizo w an eg o .

N a p ro g u teg o jed y n eg o n a św iec ie  
p o rtu  m o rsk ieg o , w y d źw ig n ię teg o z n ie 
b y tu p racą i w y siłk iem  ca łeg o N aro d u  
P o lsk ieg o , m u szą m ilk n ąć w aśn ie , k łó t
n ie , n iezg o d a . N iew oln o  w  G d y n i d aw ać  
św ia tu ca łem u , a  p rzed ew szy stk iem  n a 
szem u b lisk iem u sąsiad o w i w id o w isk a  
g o rsząceg o  i u p ak arza jąceg o d la  n as sa 
m y ch  —  w ew n ętrzn y ch  k łó tn i i w aśn i.

R o zu m ie ją to  w szy scy b o d a j w  P o l
sce .

N ie ro zu m ie ją jed y n ie lu d z ie , k tó rzy  
m ają p e łn e u sta frazesó w  o W ielk iej 
P o lsce , o  m o rzu , o  fro n c ie an ty n iem iec- 
k im , a k tó rzy w łaśn ie G d y n ię w y b ra li 
so b ie jak o te ren d o g o rszący ch , co raz  
b ard zie j sk an d aliczn y ch w y b ry k ó w .

P rzed ro k iem  p rzesz ło , u ro czy sto ść  
3 -g o > m aja w  G d y ni zak łó co n a b y ła  
p rzez b o jó w k ę „O b w iep o lu " , k tó ra ro z 
p o czę ła zw ad ę i b ó jk ę ze „S trze lcam i"  
i m ie jsco w ą lu d n ośc ią ry b ack ą . D o szło  
w ó w czas  d o  s trze lan iny  n a  u licach  G d y 
n i.

O b ecn ie w łaśn ie w  o k resie d em o n 
s trac ji jed n o śc i n arod o w ej „o b w iep o la- 
cy “ zn o w u sp o w o d o w ali g o rszące i 
sk an d a liczn e za jśc ie w  G d y n i.

D n ia 1 0 -g o  lip ca o d b y w ał s ię w  G d y 
n i z lo t „S o k o ła" o k ręg u p o m o rsk iego .  
P rzy b y ły  n ań d e leg ac je so k o lstw a ju g o 
s ło w iań sk ieg o , czesk ieg o i so k o ls tw a  
p o lsk ieg o w  S tan ach Z jed n o czo n y ch .

B y ło  to  sy m b o liczn e s tw ie rd zen ie , że  
w alk a  P o lsk i o  m o rze  n ie je s t o b o ję tn a  
n aszy m  zach o d n im  i p o łu d n io w y m p o 
b ra ty m co m , że czu w a n ad  n ią sw em  
se rcem  sy n o w sk iem  n asze w y ch o d ź tw o  
za O cean em .

T ak i w łaśn ie m o m en t „O b w iep o la -  
cy " u zn ali za s to so w n y i w łaśc iw y b y  
w y w o łać sk and a liczn ą aw an tu rę . P re- I 
zes „S o k o ła" p o m o rsk ieg o , n ie b ęd ąc  
w id oczn ie p ew n y n a leży teg o zach o w a
n ia s ię „O b w iep o lak ó w " o d m ó w ił p o z
w o len ia n a ich d em o n stracy jn e w ejśc ie  
czw ó rkam i n a s tad jo n z lo tu . W ó w czas  

w  p o ch o d z ie „o b w iep o lsk im ", liczący m  
o k o ło 2 5 0 lu d z i p ad ło h asło ; „B rać s i
łą ". B ram a s tad jo n u  w  jed n e j ch w ili zo 
s ta ła zd em o lo w an a , b e to n o w y s łu p b ra 
m y ru n ą ł, p rzy g n ia ta jąc  k ilk u  n ac ie ra ją 
cy ch . Jed en n iew in n y  m ło d z ien iec , n ie 
jak i N o rb ert K o szn ik  z K artu z  p rzy g n ie  
c io n y  w alący m  s ię s łu p em  zo stał c iężk o  
ran io n y a w  p arę g o d z in p o za jśc iu  
zm arł w  szp ita lu .

O czy w iśc ie w  p rasie „O b o zu W iel
k ie j P o lsk i" czy tam y jak ieś n arzek a 
n ia  n a „b ru taln o ść  p o lic ji" . S ta ra to  p io 
sen k a.

A le, p rzec ież w G d y n i n ie p o lic ja  
sz tu rm o w ała d o  b ram y  s tad jo n u , n ie  p o 
lic ja  zw aliła  s łu p  b e ton o w y  i n ie o n a  p o 
n o si w inę  śm ie rci m ło dz ień ca . Jasn e  je s t 
że w in a sk an d a liczn ego za jśc ia , sp ad a  
ca łk o w ic ie i n iep o d z ie ln ie n a „O b w ie
p o lak ó w ” .

W in a te rn c ięższa, że za jśc ia w y w o 
łan e zo sta ły  p o d czas p ięk n e j u ro czy sto 
śc i n aro d o w ej, w  o b ecn o śc i g o śc i n a 
szy ch z Ju g o sław ji i C zech o sło w ac ji o -

B IC Z B E Z R O B O C IA P A N U JE T A K Ż E N A D H O L A N D JĄ .

T ak że H o lan d ja m a b ezro b o tn y ch . F in an se p ań stw a h o len d ersk ieg o n ie p o zw alają jed 
n ak d ać b ezro b o tn y m  ty le żeb y w y sta rczy ło n a d o sta teczn e u trzy m an ie . W ielk ie p o 
ch o d y d em o n stracy jn e k roczą u licam i s to licy . N a o b razk u n a  ;zy m  w id zim y tak i p o ch ó d  
w  k tó ry m  k ro czą s tarzy i m ło d z i, k o b ie ty i m ężczy źn i. P o m ięd zy d em on stran tam i w i

d z im y tak że p rzy w ó d cę ro b o tn ik ó w  h o len d ersk ich W ib aufa .

Cyganie napadli na wieś
W iln o . (P a t.) O n eg d a j w  g o d z in ach  

p o ran n y ch p o lic ja ś led cza zaa la rm o w a
n a zo stała w iad o m ośc ią o rzad k o n o to 
w an ym  w y p ad k u , jak i m ia ł m iejsce w e  
w si S ło m ian k i,. g m in y k o z łow sk ie j, m ia 
n o w ic ie o n ap ad z ie b an d y cy g an ó w  n a  
w ieś. O g o d z . -te j ran o , g d y w ło śc ia
n ie b y li p rzew ażn ie n a  p o lu , w targ n ę ła  
d o w si b an d a cy g an ó w , d o k o n y w u jąc 
m asow y ch k rad z ieży , p rzy czem  p o rw a 
n o ó d e tn ieg o ch ło p ca S tan is ław a G ó r
k ę . N a w ieść o n ap ad z ie w ło śc ian ie ,  
u zb ro iw szy s ię w  k ło n ice i k o sy , w y -

Z oburzeniem zaciska! pieści**
G d ań sk . (P a t). P rzy w ó d ca frak c ji 

h itlero w sk iej i cz ło n ek g d ań sk ie j d e le 
g ac ji R ad y P o rtu G re ise r zam ieszcza  w  
„D er V o rp o sten" d łu ższy arty k u ł o w i
zy c ie n iem ieck ieg o h y d ro p lan u D O X  
c iesząc s ię , że p o n iem ieck ie j w izy c ie  
m o rsk ie j n astęp u je n iem ieck a w izy ta  
p o w ie trzn a w  G d ań sku . O p isu jąc sw e  
w rażen ia z lo tu  z K ró lew ca  d o  G d ań sk a  
m ó w i ’ o n  m . in . o  te rn z jak iem  o b u rze -

B R A T Z A B IŁ S IO S T R Ę .

Ł u ck . P at. W e w si N o w y K o rzec za 
m o rd ow an a zo sta ła u d erzen iem  s iek ic -  

raz b rac i n aszy ch z za O cean u , że te re 
n em  g o rszący ch za jść b y ła G d y n ia , n a  
k tó rą ze szczeg ó ln ą u w ag ą p a trzą n ie -  
ty lko w rog o w ie n asi, a le i o p in ja ca łe 
g o św ia ta . P o raz d ru g i ju ż „O b w iep o l"  
w  G d y n i w łaśn ie d a je fo lg ę sw ej n am ię t 
n o śc i ro zb ijan ia jed n o lito śc i fro n tu sp o 
łeczn eg o p o lsk ieg o  i m ącen ia p o w ag i u -  
ro czy steg o , p o d n io słeg o n astro ju .

M im o w o li ro d z i s ię p y tan ie , czy  n ie 
m a m eto d y  w  tem  szaleń stw ie?

W  sze reg ach  „O b w iep o lu ”  zazn aczy 
ły  s ię n iejedn o k ro tn ie  sy m pątje  d la H it
le ra . P y tan ie , czy sy m p ątje te n ie p o sz 
ły  zb y t* d a lek o ? C zy w  szereg ach „O b 
w iep o lu ” n ie p o tra fiły zag n ieźd z ić s ię  
jak ieś jacze jk i h itle ry zm u , k tó re o b ec 
n ie p o p y ch a ją m ło d z ież „o b w iep o lsk ą”  
d o sz tu rm u n a b ram y s tad jo nu so k o l
sk ieg o , b y  o d w ró c ić je j u w ag ę o d b ast-  
jo n ó w  g erm an izm u ?

In acze j tru d n o , d o p raw d y zro zu m ieć  
je szcze tru d n ie j w y tłu m aczy ć „ tak ty k ę ”  
„O b w iep o lu ” w łaśn ie n a „fron c ie za 
ch o d n im .”  

ru szy li w  p o g o ń za b an d ą , d o g an ia jąc  
ją k o ło w si M u ććk i. M ięd zy cy g an am i 
a śc ig a jący m i w y w iązała s ię fo rm aln a  
b itw a , k tó ra trw ała o k o ło p ó ł g o d z in y . 
T rag iczn y m  je j w y n ik iem  b y ło zab ó js t
w o N ik ifo ra N y rk ina , cy g an a . K ilk u  
w ło ścian i cy g an ó w  o d n iosło c iężk ie o - 
k a leczen ia . M ieszk ań cy w si S ło m ian k i  
o d eb ra li cy g an o m  w szy stk ie sk rad z io 
n e p rzed m io ty , jak ró w n ież 'd z ieck o i 
k o n ie . P o lic ja p ro w adz i w  te j sp raw ie  
en erg iczn e d o ch o d zen ia . K ilk u cy g a 
n ó w  aresz to w an o .

n iem  zacisk ał p ięśc i w  k ieszen i, p a trząc  
n a p o lsk i b rzeg  W isły  i w ied ząc , że ten  
b rzeg n ie je s t o b ecn ie n iem ieck im . N a 
s tęp n ie o p isu jąc p rze lo t n iem ieck ieg o  
h y d rop lan u  n ad W este rp la tte n a w y so 
k o ści 5 0 m etró w  G re iser zach w y co n y  
sp raw n o śc ią p ilo ta p isze , że p rzy jd z ie  
czas g d y W este rp la tte n ie b ęd z ie ju ż  
w ięce j n a leżała d o o b ceg o n aro d u ,

— o —

ry  N ata lja  M ak ojm iec , la t 3 5 , p rzez  b ra 
ta sw eg o A rtem a G rem a, n a tle n iep o 
ro zu m ień o sob isty ch . G rem e p o d o k o -  

n an em  zab ó js tw ie sam  o td ld a ł s ię w  rę c 
p o lic ji. Z ab ó jcę p rzek azan o  w ład zo m  ł J 

d o w ym .

T U R C JA  C Z Ł O N K IE M L IG I N A R (

D Ó W .

A n k ara . (P a t.) R ząd tu reck i zaw i; 
d o m ił te leg ra ficzn ie sek re ta rja t L ig i N i 
ro d ó w , że T u rcja  g o to w a je s t p rzystąp  
d o L ig i N aro d ó w  w  ch arak te rze |  
cz ło n k a .

S T R A S Z N A  Ś M IE R Ć  Ż E B R A K A .

K o sto p o e l. (P a t.) N a p astw isk u p n  
w si S tep ań  p rzy  ro z łożo n y m  o g n iu S ip 
lił s ię żeb rak -k a lek a P aw eł N ierad ld  
w icz , la t 4 3 , m ieszk an iec w si B ereżn  
O g lęd z in y sąd o w o Id k arsk ie w y k aza ł 
że zm arły n a jp raw d o p o d o b n ie j ch o r<  
w ał n a  ep ilep sję i w  czasie a tak u  w p ai 
w  o g ień .

ll lii MII IW 'III

Skróty
* W aszy n g to n , R o k fisk a ln y za i 

k n ą ł S k arb S tan ó w  Z jed n o czo n y ch d  
3 0 czerw ca  n ied o b o rem  2 .8 5 2 .0 3 5 .0 0 8 .- 
d o l.

*  B ia ło g ró d . R o zstrze lan y  zo stał p  
ru czn ik A tan ask o w icz , sk azan y p rze  
sąd w o jen n y n a k arę śm ierc i za u d z i 
w  sp isk u k o m un is tyczny m  w  M arib o rz

* C h arle ro i. W  m ie jsco w o śc i R o J  

d o sz ło d o n o w y ch s tarć m ięd zy p o lic  
i s tra jku jący m i, 2 ro b o tn ik ó w zo sta  
ran n y ch . A reszto w an o trzy n astu k o m  
n is tó w , k tó rzy k ie ro w ali ru ch em  s tra  
k o w y m  w  o k o liczn y ch m ie jsco w o ściac

*  M o sk w a. O tw arto lin ję lo tn icz  
Irk u tsk —  W ład yw o sto k , s tw arza jąc  
b ezp o śred n ią k o m u n ik ac ję lo tn iczą p i 
m ięd zy  M o sk w ą a D alek im  W sch o de i

*  S im la , W  czasie trw a jący ch  tu  ro  
ru ch ó w w zb u rzo n y tłu m  w ian g n ą ł c 
p a łacu m ah arad ży U d aip u r. C elem  o 
p ęd zen ia m an ifes tan tó w w ezw an o o c  
d z ia ły w o jsk a , k tó re zro b iły u ży tek  
b ro n i p a ln ej, zab ija jąc 5 o só b .

*  B u k aresz t. O n eg d a j o k o ło  1 0 0 k c 
m u n istó w  u rząd z iło w  K iszy n o w ie m ; 
n ifes tac ję . W  o d p o w ied z i n a w ezw an  
d o ro ze jśc ia s ię d em o n stran c i zaa tah  
w ali ag en tó w p o lic ji. Jed en z d em o  
s tran tó w  zo sta ł zab ity  k u lą , d an ą z sz 
reg ó w  k o m u n is ty czn y ch . A resz tow ał 
1 5 o só b .

*  M arsy lja . O b y w ate l p o lsk i ru i 
iM y k ita L esiu k , k tó ry  p rzed  trzem a d i 
m i zastrze lił sw ą  żo n ę w  h o te lu  p rzy  
S ain t Ju st, zm arł w  m ie jsk im  szp ila  
n a sk u tek ran y p o strzało w ej, jak ą s 
b ie zad a ł p o d o k o n an iu  żo n o b ó js tw a

*  F lem in g to n , (N ew  Je rsy ), P o śn  
n ik  w  afe rze p o rw an ia d z ieck a L in d o  
g h a C u rtis sk azan y  zo sta ł n a ro k w  
z ien ia i 1 0 0 0 d o la ró w  g rzy w n y ,

*  P ary ż . Izb a ro zp o czę ła d y sk u  
n ad p ro jek tem  u staw y m ające j n a c( 
p rzy w ró cen ie ró w n o w ag i b u d że tów  
M inis te r B u d że tu P alm ad e u zasad n  
p ro jek t, z ło żo n y  p rzez rzą ld .

*  H am b u rg . W  B rem ie sk azan o d  
zerte ra p o lsk ieg o D aw id a G ro b tu ch a  
W arszaw y , k tó ry n a ro zp raw ie leg i! 
m o w ał s ię jak o b ezp ań stw o w y , n a 3  
ta c iężk ieg o w ięz ien ia za szereg k  
d z ieży  k ieszo n k o w y ch , p o p e łn io n y ch  
ró żn y ch m iastach n iem ieck ich .

# A teny . P o d czas ćw iczeń  flo ty g  
ck ie j w  o strem  s trze lan iu  d o ru ch o m }  
ce ló w  n a  (O tw arłem  m o rzu  n a k o m trt 
p ed o w cu „P an th er" ek sp lo d o w ał p rz  
w cześn ie p o c isk w  m o m en c ie zak ła  
n ia g o d o  d z ia ła . D w ó ch  m ary n arzy  
n io sło śm ie rć n a m ie jscu , cz te rech  
n io sło c iężk ie ran y ,

# F lo ren c ja , Z n iew iad om y ch p r  
czy n sp ło n ę ła w  m iejsco w o ści P ereł 
cen tra la e lek try czn a , p rze tw arza j*  
p rąd  o  s ile 3 0 .0 0 0  w o lt. P ło m ien ie  zn  
czy ły  d o szczę tn ie m aszy n y  n a jn o w sza  
sy stem u , p o w o d u jąc szk o dy , p rzew  
sza jące  su m ę m iljo n a  lirów .
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GŁOS WĄBRZESKI

Samochód utonął w DrwęcyZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Golub, 13. 7. (W iali wŁ). W dniu 
■wczorajszym, 12 bm. rano, o godz. 5,30 
utonął w Drwęcy samochód ciężarowy 
własność p. Tykarskiego z W ąbrzeźna.

Samochód przygotowany (był do od
jazdu z wycieczką żydowską. (Przyczy
ną utonięcia było niezapalenie się mo
toru; szofer chcąc puścić w ruch motor,

Przychwycenie groźnych bandytów
Golub, 13. 7. (Tel. wł.) W ubiegły 

piątek Policja golubska przytrzymała 
znanych włamywaczy Baranowskiego z 
Nowogrodu i Jana Kmiecika bez stałego 
miejsca zamieszkania, którzy dokonali 
całego szeregu włamań.

W sobotę Kmieciak wyłamał żelaz
ne kraty i wybił szyby z aresztu i zbiegł.

Policja wszczęła natychmiastową po
goń i w pół godziny schwyciła pomimo 
zmylenia przez włamywacza ślaoów.

Przychwyconego 1 włamywacza okuto  
w kajdany i sprowadzono do aresztu.

Kowalewo
— Srebrne gody. W sobotę obchodzili uroczystość  

srebrnego wesela powszechnie znani i szanowani mał
żonkowie Poćwiardowscy. Na intencję jul ilatów od
prawiona została uroczysta msza św., w której wzięli 
udział małżonkowie wraz z ^os5n:. lo mszy św. ic- 
dejmowali pp. Poćwiardowsiy u siebie wszy^kści go 
ści ze staropolską gościnnością. Szanownym Jub 'atom  

„Szczęść Boże“ !

— Zebranie poselskie BBW R.). niedzielę, 10 
lipca odbyło się zebranie BBW R. na sali p. Grzemi- 
sławskiego. .Na zebranie przyjechał poseł z klubu 
BBW R. p. Birkenmajer, starosta p. Kalkstein i prezes 
Rady pow. BBW R. p. hrabia Dąmbski z W ałycza. 
Zebranie zagaił prezes koła p. Gierszewski, witając go
ści oraz licznie zebranych członków i sympatyków ko
ła, poczem odczytał porządek dzienny obrad. Następ
nie zabrał glos p. poseł Birkenmajer, który szczegóło
wo omówił główne obrzy polityczne w Polsce. Całe 
społeczeństwo podzielił referent na cztery główne obozy 
polityczne, a mianowicie: obóz mniejszościowy, obóz 
międzynarodowy, obóz narodowej demokracji i obóz 
BBW R. Szczegółowo omówił referent rolę i program  
Narodowej Demokracji, wykazując jej mało zaszczytną' 
rolę, jaką odegrała w ciągu istnienia Polski, opierając 
swe wywody na dokumentach historycznych, które 
jasno wykazują dążenia i cele Narodowej Demokracji 
Następnie krótko jeszcze omówił program i zadanie 
klubu „BBW R. Po wygłoszeniu referatu otworzył prezes 
p. p. Gierszewski dyskusję, wzywając wszystkich, ki >• 
rzy mieliby jakie bolączki lub inne sprawy, aby zwra
cali się do p. posła po wyjaśnienia. W ytworzy  ła - się 
rzeczowa dyskusja, w której zebrani liczne zab ’.ent’i 
głos, wskazując na rozmaite bolączki i niedomagania, 
prosząc p. posła o interwencję w tych sprawauff. W  
dyskusji poruszono sprawę karteli w ciężkim pr zemy
śle, spmiwę rent osadniczych, rozpiętość cen pomiędzy 
poszezególnemi wytworami f dużo innych spraw, na 
które p. poseł dawał wyczerpujące objaśnienia. W koń
cu przemówił jeszcze do zebranych p. Starosta wyra
żając zebranym swe wielkie zadowolenie z przebiegu 
dyskusji, poczem omówił krótko przyczyny kryzysu  
ogólno-oświatowego, wzywając wszystkich do mężnego 
stawienia czoła kryzysowi i wyrażając nadzieję, że 
Polska zwycięsko wyjdzie z niego. Celem wyrażenia 
Rządowi Polskiemu uznanie za jego owocną pracę u- 
ch  walili zebrani następującą rezolucję: Zebrani na 
wiecu odbytym w dniu 10 lipca 1932 mieszkańcy miasta 
Kowalewa i okolicy po wysłuchaniu referatu posła Bir- 
kenmajera oświadczają, że z całą ufnością i wiarą pa
trzą na twardą rolę Rządu Polskiego i jego przedsta
wiciela na Pomorzu p. wojewody Kirtiklisa w kie
runku przychodzenia krajowi i obywatelom ze sku
teczną pomocą w przezwyciężeniu trudności gospodar
czych wynikających z ogólnego kryzysu światowego. 
Ponieważ p. poseł poruszył w swem przemówieniu 
estatnie zajścia w Gdańsku, oraz niebezpieczeństwo 
grożące nam ze strony Niemców, uchwalili zebrani na
stępujące rezolucje:!) Zebrani oświadczają, że wraz 
z całym Narodem polskim pragną pokojowego współ
życia Rzpl. Polskiej z innemi narodami. Skoro jednak 
buta Gdańszczan podburzona przez Niemców usiłuje 
wywołać stan niepokoju z Polską, zebrani wraz z ca
łym Narodem domagają się od Rządu Polskiego, ażeby 
względem Gdańska zastosował najsilniejsze kroki.

2) Zebrani oświadczają, że w razie gdyby ktokol
wiek i kiedykolwiek usiłował naruszyć nietykalność 
granic Pomorza zastrzeżonych Polsce traktatem poko
jowym, wówczas jak jeden mąż wraz z całym Narodem  
Polskim staną do obrony kraju przed atakami wroga.

Po odczytaniu rezolucyj przez sekretarza p. Hech- 
czyńskiego i przyjęciu ich przez zebranych, prezes po
dziękował p. posłowi oraz gościom i zebranym za 
przybycie, poczem zakończono zebranie odśpiewaniem  
jednej zwrotki „Roty“ . Zaznaczyć należy, że zebra
nie odbyło się bez żadnych przeszkód i hałasów, po
mimo wielkiej liczby uczestników. To też z zadowo
leniem opuszczało się zebranie. Życzyćby sobie tylko  
należało, aby podobne zebranie odbywały się ze dwa 
razy do roku, celem dokładnego informowania człon
ków i sympatyków koła o zamierzeniach i pracach 
rządu, celem wraz ściślejszej współpracy nad podnie
sieniu potęgi Polski.

— Kowalewo. Do piekarza p. Garbrechta przy PI. 
W olności przyszedł w sobotę chłopak może piętnasto
letni i zażądał czterofuntowy chleb. £dy odebrał żą
dany chleb, to zamiast zapłacić, uciekł z bochenkiem  

zepchnął samochód zgóry na dół. W sku
tek nieostrożności szofera, samochód 
wpadł do Drwęcy i utonął.

Szofer w kilku chwilach po wypad
ku wydostał się ze samochodu i wypły
nął.

Samochód wyratowała po ciężkiej 
pracy Straż Ogniowa.

W  toku dochodzeń okazało się, że Kmie 
cik i Baranowski dokonali włamania m. 
in, u p. Salygi w Ostrowitem. Rzeczy  
skradzione znajdowały się na przecho
waniu u szewca Pietkiewicza w Golu- 
biu.

Podczas rewizji znaleziono jeszcze u 
Pietkiewicza walizki, płaszcz damski, 
(bieliznę damską, żelazka elektryczne, 
pończochy itp. rzeczy. Rzeczy te, jak 
twierdzą włamywacze, pochodzą z kra
dzież w pociągu na trasie Gdynia —  
Bydgoszcz.

chleba. Tak samo przed niedawnym czasem do tego 
samego piekarza kilku wyrostków i kazali sobie podać 
kawę i ciastka, a po zjedzeniu ulotnili się bez zapła
cenia. A więc baczność przed oszustami.

Z dnia
HUNNOW IE NA W IDOW NI,

Lipiec...

Lipy kwitną i zapach miodu mile łechce 
nozdrza idącego w cieniu podczas upalnego 
dnia pod gęstemi konarami przechodnia.

Ale jak gdyby specjalnie zjawili się ludzie 
bez uczucia piękna przyrody, bez żadnego wsty
du, który o nic nie dbając, zniszczyli wprost 
całe drzewa Zbierając miły ikwiat lipowy i to 
w taki sposób, że tylko pozostały sęki białe na 
znak kocony drzewa Przechodzeń aż oczy od
wraca od tego ■widoku A przecież to się działo 
nie na bocznych drogach, lecz przy szosie, w  
środku wioski, bo w Jaworzu I nikt na to nie 
zwrócił uwagi ni z miejscowych obywateli, ani 
też nikt z ludzi kompetentnych do tego.

A przecie to jest skandal, gdy ludzie, jak, 
gdy Hunnowie nie dbają o dobro społeczne.

I WIADOMOŚCI POTOCZNEf
Wąbrzeźno, dnia 13 lipca 1932 roku. 1

— Osobiste. Naczelnik Sądu p. sę- 
dźia Smólski rozpoczął z dniem 11 bm. 
urlop wypoczynkowy. Podczas urlopu p. 
Naczelnika zastępować będzie do 1 sier
pnia p. sędzia Hejmowski a od 1 dó 20 
sierpnia p. sędzia Cieszyński.

— Sensacyjny artykuł o skrzyniach  
złota zakopanych w lesie W rońskim —  
zamieścimy w nast, numerze.

— W ielka kradzież. Nauczycielowi 
). Ołtarzewskiemu z M gowa, będącemu  
na ćwiczeniach rezerwy, skradziona 
została bielizna, ubrania itp. rzeczy łącz 
nej wartości około 1.500 zł. Za złodzie
jami prowadzi się energiczne dochodze
nia.

—  Kłusownicy. W dniu 10 bm, zna
ni kłusownicy Dawidowscy ze Sortyki 
i Józfefatu ubili rogacza, którego mięsem  
się podzielili, a skórę i rogi utopili w 
Drwęcy. Część mięsa znaleziono w Jó- 
zefacie u Dawidowskich.

—  Dzieci kradły drób. W  majętności 
Sortyka, bęldącej pod zarządem sądo
wym dokonywano systematycznej kra
dzieży drobiu. Dochodzenia policyjne 
wykazały, że sprawcami kradzieży by
ły dzieci Dawidowskiego ze Sortyki. 
Dzieci kradły drób za wiedzą rodzi
ców, Czyż to nie wstrętne?

— Zw. Bezrobotnych prac, fizycz
nych i umysłowych. Dn. 10 bm. o godz. 
16 odbyło się w  lokalu p. Klimka zebra
nie Zw. Bezrob. fiz. i umysłowych.

Zebranie zagaił prezes Staniowski 
podając porządek obrad.

Następnie wygłosił referat StanioV- 
ski i Kamiński na temat bolączek bez
robotnych oraz ceł Związku bezrobot
nych.

Ponadto-  radny Abramowicz zdał ob
szerne sprawozdanie z prac na terenie 
Rady M iejskiej. . .

Nadto nadmienić trzeba, że przebieg  
zebrania był bardzo spokojny — a nie 
tak jak się utarło mniemanie u niektó
rych obywateli, że gdy bezrobotni mają 
zebranie to urządzają burdy.

Po wygłoszeniu referatów wywiązała 
się szeroka dyskusja —  po-czem prezes 
Staniowski zaznaczył, że na zebraniu  
nie należy uprawiać polityki oraz, że 
spraw religijnych niewolno poruszać a 
pozostawić je każdemu do własnego u- 
znania.

—  Zwvrcdnialec. Niejaki S. W . z Go 
lubią, 63-letni starzec, zniewolił 8-letnią 
dziewczynkę W . S. z Golubia. Zezwie
rzęconego starca odstawiono do więzie
nia.

— Pożar w W ielkich Radowiskach. 
W  dniu wczorajszym około godz. 18 wy
buchł pożar w zagrodzie małorolnego  
Stanisława W iechowskiego we W ielk 
Radowiskach. Pożar powstał od iskier 
z komina podczas wypieku chleba. Spa
lił się dom  kryty słomą i chlew. Szkoda 
wynosi około 4500 zł. Iskry przeniosły 
się w pewnej chwili na zabudowania p. 
Katarzyńskiego i nim zdołano przystą
pić do zlikwidowaniu pożaru spłonął 
dom, rzeźnia i różne meble. Częściowo  
spaliły się urządzenia domowe lokato
rów Katarzyńskiego, J. Gutowskiego i 
Szejkowskiego. Straty ogólne wynoszą 
około 5000 zł. Dom p. K. był ubezpie
czony.

Z powiatu
- Orzechówko. (W ściekły pies). Przed dwoma ty

godniami wściekł się pies gospodarza Fryderyka Ra
kowskiego i pokąsał pięć krów, z których jedną w o- 
statnich dniach weterynarz musial zastrzelić, gdyż 
dostała napadu wścieklizny. Reszta krów jest pod ob
serwacją lekarską. Uważać trzeba na psy i wiązać 
wszystkie, aby nie zdarzył się wypadek wścieklizny.

—  Król. Nowawieś. (Na LOPP.). Na 
LOPP. złożyli: Jankowski Alojzy 1 zł., 
Zdziech Józef 50 gr., Neumann Jan 50 
gr., W ilczyński Fr. 50 gr., Zieliński 50 
gr., Pawłowski 40 gr., Zakrzewski 50 gr. 
ks. prób. Bączkowski 1 zł., Kaczorek 30 
gr., Felske A. 50 gr., Rotzoll 50 gr., Zill- 
mann 50 gr., M eyer 30 gr., M uller 20 gr., 
Thom 20 gr., Sjiimer 20 gr., Blickens- 
dorf 50 gr., Krzak 30 gr., Bakalarz 30 
gr,, Ewald 50 gr., Dybowski 30 gr., Blau 
gr., Różalski 20 gr., W ojciechowska 20 
schmidt 30 gr., Kuzara 50 gr.

—  Uciąż. (Zabawa). W  niedzielę 17 
bm. Tow. Powstańców i W ojaków z 
Król. Nowejwsi urządza w parku w  
Uciążu zabawę, połączoną z różnemi 
niespodziankami. Na zabawę powyższą 
zaprasza Szan. Obywatelstwo Zarząd.

Z róinyeh stron
X Szabda-Tivoli. (Usiłowane mor

derstwo). W dniu 11 bm. między godz. 
10 a 11-tą w lesie państwowym Szabda 
w odległości około 150 metrów od szo
sy, koło miejscowości Szabda-Tivoli do
konano usiłowanego morderstwa rabun
kowego przez poderżnięcie gardła no
żem stołowym na osobie Katarzyny  
Chmielewskiej, lat 40 bez stałego miej
sca zamieszkania. W edług zapodania nie 
jakiego Bolesława Zygmunta, również 
bez stałego miejsca zamieszkania, spra
wczynią powyższego ma być kochanka 
M arjanna Tulman lat 34 z Inowrocławiu  
która po dokonaniu napadu zbiegła do 
lasu w niewiadomym kierunku. Policja 
czyni energiczne dochodzenia celem u- 
jęcia sprawczyni. Ofiara usiłowaneigo 
morderstwa została przewieziona do 
szpitala w Brodnicy.

X Radoszki. (Nie zostawiać koni bez 
dozoru). Dnia 1 bm. rano spłoszyły się 
konie M eykowej z Bachorza, które jej 
syn pozostaw 1!! w Radoszkach przed  
mleczarnią stać bez dozoru i szalonym  
pędem wpadły na przejeżdżającą ,tędy 
furmankę p. Lewandowskiego Jana pod
wożoną przez ceglarza Pawła W ilczew
skiego uderzając wozem o tylną część 
wozu p. L, wskutek czego urwały ją a 
woźnica został zrzucony z wozu dozna
jąc połamania kilku żeber, okaleczenia 
twarzy, rąk i ogólnych potłuczeń. W inę 
w wypaldku ponosi syn M eykowej Józef, 
lat 20-cia.

(Utonięcie). W dniu 11 
10-tej Deflhbek Franci- 

rolnika?  zamieszkały w

X Równica, 
bm. około godz. 
szek lat 21 syn 
Równicy, pojechał dwukołowym wóz
kiem  na którym stała beczka do jeziora 
Retna po wodę. Ażeby nie potrzebował 
wody dowozić wiadrem, wszedł z tyłu 
na wózek i stanął za beczką, poczem 
wjechał do jeziora na około 20— 30 m. 
old brzegu, gdzie trafił pą jyiększą głę
bokość. W skutek tego koń: się potknął 
a beczka wraz z denatem  wpadła do wo 
dy. Dembek nie umiał pływać, a nie 
mając żadnej pomocy —  utonął. Jedyny  
świadek wypadku 7-letrii 1 Chłopiec po
biegł natychmiast do domi^ powiadamia
jąc o tern rodziców, któfyęi po przyby
ciu na miejsce udało się .tylko uratować 
jeszcze konia z wózkiem, zaś zwłoki de
nata po dłuższych poszukiwaniach wy
dobyto.

d~ M ierzyn. (Przeciążońła łódź przy
czyną śmierci dwoje ludzi). W ieczorem  
dnia 7 bm. uidali się do'. ’tut jeziora w  
celu wykąpania się Jan Rudnicki, Sta
nisław Riedel, Antoni SzeHiński i Ana
stazy Zawadzki, wymienień  i|zabrawszy  
łódź rybaka p. M . Ra^amlfiKO bez te
goż wiedzy 'i usiłowali przeprawić się 
na drugi brzeg jeziora, bp t$n swobod
nie się wykąpać. Podczas przeprawy  
przez jezioro, spotkało ich nieszczęście, 
łódź która była zepsuta zaczęła nagle 
tonąć wobec czego wszyscy wpadli do 
wody wskutek czego fJćH3Rudnicki i 
Stanisław Riedel nie umiejący dobrze 
pływać utonęli; ciała ji^ijwyłowiono 
dnia następnego  w  połuid®(ie.^

+ Gwiździny. (I u nas topielec). Dnia 
10 bm. utopił się podczas kąpania w tut. 
jeziorze 17 letni syn Franciszka Gajkow
skiego śp. Szczepan. W yrtiteniony ką
piąc się razem z innymi po odpłynięciu 
około 20 metrów  od brzegu począł nagle 
tonąć i zanim koledzy przybyli mu z 
pomocą znikł w falach jeziora. Ciało je
go wydobyto kilka minut po wypadku i 
mimo natychmiastowych zabiegów  przy  
wrócenia go do życia i ’ ponlocy lekar
skiej nie źdołano go uratować.

+ Białobłoty. (Pożar). Dnia5 bm. w  
domu mieszkalnym rodzin robotniczych  
aa majątku Białobłoty wybuchł pożar, 
który zniszczył cały dom. Pożar spowo
dowali robotnicy podczas wykurzywa- 
nia pszczół osiadłych w jednym z chle
wów majątku.

X Nowydwór. (Topielec). Dnia 8 b. 
m. 12 letni uczeń szkolny Czesław Tu
cholski utonął podczas kąpania w rzece 
Działdówce. Zwłoki wydobyto w 4 go
dziny po wypadku.

X Rogai. (Utopił się podczas kąpa
nia). Dnia 8 bm. podczas kąpania się w  
rzece Działdówce utopił się 26 letni ro
botnik śp. Henryk Kaźmierczak, z M le- 
czówki pow. rypińskiego. Kaźmierczak 
przybył w tut, okolice za pracą i był za
trudniony w lesie.

X Dwukoły, (M orderstwo czy zabój
stwo). Dnia 5 bm. rolnik Tomasz iM isiń- 
ski z Janowa przejeżdżając przez las na
potkał tam osobnika czołgającego się 
wzdłuż drogi. Nieznany mu osobnik był 
mocno zakrwawiony i twierdził, źe zo
stał postrzelony przez swego kolegę. O- 
kazało się, że postrzelonym  jest Franci
szek Śliwka, szewc, zam. przy rodzicach 
w liłowie. Przeprowadzone dochodzenia 
ujawniły nadto ciało jego kolegi Ger- 
rarda Szlagowskiego, ucznia gimnazjal
nego, którego trup znajdował się w po
bliskiej strudze twarzą we wodzie z raną 
postrzałową w głowie. Policja prowadzi 
energiczne dochodzenia w celu ujawnie
nia przyczyny śmierci. Zaznaczyć wypa
da, że Śliwka i Szlagowski byli nierozer
walnymi kolegami, lecz co popchnęło  
ich do tak okropnej zbrodni wykaże 
śledztwo. Śliwka ma ranę postrzałową 
w piersiach.

X Dąbień. (Bójka). Onegdaj w spo
rze jaki wynik pomiędzy Franciszkiem  
Orzechowskim a Janem Cherkowskim  
doszło między nimi do poważnych ręko
czynów; w trakcie bójki Cherkowski u- 
derzył swego przeciwnika tak silnie ki
jem w skroń, że ten zalewał się krwią 
i utraciwszy przytomność upadł na zie
mię, Cherkowski widząc co uczynił 
zbiegł pozostawiwszy swą ofiarę. Otóż 
do czego prowadzą te tak liczne pora
chunki osobiste.
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Święto
R o d a c y !XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
D z ień 3 1 l ip c a 1 9 3 2 r . b ę d z ie w ie l-  

k ie m  św ię te m  P o lsk i O d ro d z o n e j!
W  d n iu  ty m  p o ra ź p ie rw sz y  w  d z ie 

ja c h  n a sz e g o  P a ń s tw a  św ię c ić  b ę d z ie m y  
u ro c z y śc ie Ś w ię to  M o rz a P o lsk ie g o .

W  G H y n i, n a o d w ie c z n ie p o lsk ie m  
w y b rz e ż u  B a łty k u , w  o b e c n o śc i P a n a  
P re z y d e n ta R z e cz y p o sp o lite j P o lsk ie j 
c a ły  n a ró d  p rz e z sw y c h  p rz e d s ta w ic ie li  
z ło ż y ś lu b o w a n ie p o lsk ie m u  m o rz u !

R o d a c y ! W z y w a m y  w a s w sz y stk ic h  
d o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  te j p o d n io s łe j u ro 
c z y s to śc i. N ie c h a j 3 1 l ip c a p o śp ie sz ą  
d o G d y n i d e leg a c je i w y c ie cz k i z e  
w sz y s tk ic h z a k ą tk ó w  R z e c z y p o sp o lite j!  
N ie ch a j k a ż d e m ias to  i k a ż d a  w ie ś w y -  
ś le d o G d y n i sw ą re p re z en ta c ję ! N ie 
c h a j w sz y s tk ie o rg a n iza c je i s to w a rz y 
sz e n ia z n a jd ą s ię w  ty m  d n iu  n a d  m o 
rz e m  w  je d n y m  sz e re g u !

P o k a ź m y św ia tu n a sze p rz y w iąz a 
n ie d o  m o rz a ! Z łó żm y  d o w ó d , ż e m o rz e  
u w a ż a m y  z a  n a jb a rd z ie j is to tn ą  p o d w a 
l in ę n a sz e j n ie p o d le g ło śc i, ż e n ig d y s ię  
g o n ie w y rz ek n ie m y !

Morza
N iec h a j c i w sz y sc y , k tó rz y  c h c ie lib y  

w  te n , c z y  w  in n y  sp o só b  k w e stjo n o w a ć  
n a sze p ra w a d o w y b rze ż a m o rsk ie g o , 
z ro z u m ie ją , ż e  je ś li c h o d z i o  m o rz e  —  to  
n ie m a  w  P o lsc e a n i p a r ty j, a n i k la s , n ie 
m a ró ż n ic re lig ijn y c h , a n i sp o łec z n y c h ,  
je s t ty lk o  je d en  w ie lk i i z w a rty n a ró d  
p o lsk i, św ia d o m y  sw y ch  z a d a ń  i sw o ic h  
o b o w ią z k ó w .

N iec h c a ła P o lsk a , ja k d łu g a i sz e 
ro k a , w  d n iu  Ś w ię ta  M o rza  w y s tą p i p o 
w a ż n ie i g o d n ie !

N iec h a j ro z k o ły sz ą s ię d z w o n y  w  
św ią ty n ia ch , n ie c h a j f la g i o b a rw a ch  
n a ro d o w y c h  p rz y s tro ją w  ty m  d n iu u -  
ro c zy s ty m  c a ły k ra j, n ie ch a j w szy s tk ie  
p o lsk ie se rc a  u d e rz ą  z g o d n y m ry tm em  
o  je d n e j g o d z in ie . M y ślą se rce m  i d u 
sz ą ra d u jm y s ię d n ia te g o z c u d u p o l
sk ie j G d y n i, z b a n d e ry  b ia ło -c z e rw o n e j, 
k rą ż ą c e j p o w o d ac h k u li z ie m sk ie j z  
ro z sz e rze n ia n a św ia t c a ły n a sz e g o te -  
ry to r ju m  n a ro d o w eg o , g d y ż  m o rz e  w szę 
d z ie  je s t w o ln e i w sz ęd z ie  n a  m o rz u  je 

s te śm y  ta k , ja k  u s ie b ie w  P o lsc e .
"■MMB — — m i i Tiinari Tirnrniriin-KiTiiiinu MiiinriMiniwiWini

R o d a c y ! D a jm y  w  d n iu  Ś w ię ta M o 
rz a  d o w ó d  n a sz e j n ie z ło m n e j w o li z a c h o 
w a n ia i u trz y m a n ia d o s tę p u  d o m o rz a , 
k tó ry  je s t je d n o c z eśn ie d o s tę p e m d o  
św ia ta  i k tó ry  je s t n a jw ięk sz e m  ź ró d łem  
i d ź w ig n ią d o b ro b y tu  i p o s tę p u  n a ro d u .

3 1 lip c a w szy scy n a m o r ze !

L IG A  M O R S K A  I K O L O N J A L N A .

W IE L K I F A B R Y K A N T  Z G IN Ą Ł  

W  K A T A S R O F IE S A M O L O T O W E J .

P r a g a . P A T . W ła śc ic ie l w ie lk ich  
fa b ry k  o b u w ia T o m a sz B a ta u le g ł w y 
p a d k o w i sa m o lo to w e m u . P ilo t z m a rł n a 
ty c h m ia s t. B a ta u m a rł w sk u tek o d n ie 
s io n y c h  ra n  p o d c z a s tra n sp o r tu  d o  sz p i

ta la .

O d p o w Ie d z T  R e d a fe ji
—  C z y te ln ik o w i z W ą b rz e źn a . D z ięk u je m y z a n a 

d e s ła n ie n a m  g a z e ty  „ W alk a  L u d u ,, w  k tó re j je s t k o re 

sp o n d en c ja z G o lu b ia w  sp ra w ie n ie p o ch o w a n ia tru p a  

z e S lu c h a ju k o lo G o lu b ia . M y je s te śm y m a ło k o n p e -  

te n tn i d o u m iesz cz e n ia te g o a r ty k u łu n a to m ias t m ia ro -  

d a jn ie jsz e m i red a k c ja m i b y ły b y „ P ie lg rz y m * * i „ S ło w o  

P o m o rsk ie * * , k tó re  u m iesz cz a jąc ró żn e p a sz k w ile n a n ie  

w y g o d n e im  o so b y , m o g ły b y ten p ra w d z iw y fa k t ja k i  

w y d a rzy ł s ię w  G o lu b iu  z c a lem  sp o k o jem  i c z y s te m  su  

m ie n ie m  u m ie śc ić .

wriMnnri imwi ij"»i । iirMKifflWWfrnffii

Ir u c h t o w ar zy s t w I

—  Z e b ra n ie Z w . P o d o fic er ó w  R e 

z e r w y  o d b ę d z ie s ię d z iś 1 3  b m . o  g o d z .  
8 w ie c z o re m  w  sa lc e p . S z y m ań sk ie g o , 
(h o te l p o d B ia ły m  O rłe m ), O b e c n o ść  
w sz y s tk ic h c z ło n k ó w  k o n ie cz n a z p o r  
w o d u  o m ó w ie n ia sp ra w y  z jaz d u  w  G ru -  
rz iąd z u .  Z a rz ą d .

—  Z e b ra n ie  Z w ią z k u  L o k a to ró w  o d b ę d z ie  s ię  

w n ie d z ie lę , 1 7 l ip c a o g o d z . 4 - te j w  lo k a lu  

p , S t. K lim k a . Z e w z g lęd u  n a p o w zięc ie b a r 

d z o w a żn y c h u c h w a ł, p rz y b y c ie w szy s tk ic h  

c z ło n k ó w  k o n ie cz n e .  Z a rz ąd .

—  Z w iąz e k O sa d n ik ó w  R o ln y c h . W  p ią te k , 

d n ia 1 5 , 7 . b r . o  g o d z . 1 0 -e j w  lo k a lu  p . S te 

fa n a K lim k a („ D w ó r W ą b rz esk i" ) o d b ę d z ie  s ię  

z e b ran ie Z w ią zk u O sad n ik ó w  R o ln y c h ,  

S e k re ta rja t p o w ia to w y Z w . O sad n . R o ln y c h .

D ru k ie m i n a k ła d em Z a k ła d y G raf ic zn e  

B o le s ła w ą S z cz u k i. —  R ed a k to r o d p o w ie 

d z ia ln y  : B o le s ła w S z cz u k a , W ą b rz e źn o ,  

M ic k ie w icz a 1

HMmit jtt
P o w ia t w ą b r z e sk i  w y d z ie r ż a w i d r o g ą  p u 

b lic z n e g o  p r z e ta r g u

z b ió r o w o c ó w  ja b ło n i z  sz o s p o w .
U stn y p r z e ta r g o d b ę d zie s ię w e w to r e k , 

d n ia  1 9 . V IL  b r . o g o d z . 1 0 -te j p r z e d  p o łu d . 
w  S ta r o stw ie p o k ó j 1 4 .

K a u c ja  lic y ta c y jn a  w y n o s i 5 0  z ł.

W a r u n k i d z ie r ż a w y  z o sta n ą p r z e d  r o z p o ^  
c z ę c iem  lic y ta c ji p o d a n e d o w ia d o m o śc i.

W ą b r z e ź n o , d n ia 9 l ip c a 1 9 3 2 r .

W y d z ia ł P o w ia to w y  Z a r z ą d  D r ó g

L o sy  n a d e sz ły
d o  II -g ie j k la sy  2 5 -te j P o lsk ie j  

P a ń stw o w e j L o te r ji K la so w ej

Dnia 14 i 15 lipca br.

o d b ę d z ie  s ię  c ią g n ie n ie
K O L E K T U R A

„ G Ł O S W Ą B R Z E S K I “
TELEFOH SO W Ą B R Z E Ź N O ■ IMCKIEWICU 1

.O S T R Z E G A M  
j k a ż d e g o , k tó ry m o ją ż o -  
! n ę  M a r tę N e w y  z d o 

m u  L a n g e p rz e trz y m y 
w a ł lu b je j c o k o lw ie k  
p o ż y c z a ł, b o z a je j d łu g i

n ie o d p o w ia d a m

E m il N e w y , O stro w ite

C h ło p ie c

do posyłek
p o trz e b n y z a ra z

A p tek a , R y n e k 4

O g ła sz a jc ie

—  s  i ę  —  

w  „ G ło s ie

W ą b r z e sk im ”

D n ia 1 9 l ip c a  1 9 3 2 r . o  g o d z . 1 0 ,3 0 p rz e d  p o ł. 
sp rz ed a w a ć b ę d ę w  W ą b rz e ź n ie w  p o d w ó rz u  
p . S k rz y p c z a k a w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u so 
w e g o n a jw ię c e j d a ją ce m u  z a g o tó w k ę :

1 o p o n ę a u to b . ro z m . 3 2 X 6 (G o o d y e a r) . 

K A S A  C H O R Y C H  W  T O R U N IU

W y d z ia ł e g z e k u c y jn y w  W ą b rz e ź n ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y ,

D n ia 1 4  l ip c a 1 9 3 2  r . o  g o d z . 1 0 - te j p rz e d  p o ł. 
sp rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u 
so w e g o n a jw ię c e j d a ją ce m u z a g o tó w k ę u p . 
Ję d rz e ja  P a lu ch a  w  N ie m . Ł o p a tk ac h : (2 2 8 /3 1  

4 m a c io ry i 8 p ro s ia k ó w .

G łó w c ze w sk i, k o m o rn ik są d . w  W ą b rz e ź n ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 1 5  l ip c a  1 9 3 2  r . o g o d z in ie 1 1 p rz e d  p o ł. 

sp rz e d aw a ć b ę d ę w T d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u 
so w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę :_
m a sz y n ę  d o  p isa n ia i sz a fę ż e la z n ą . (5 5 4 /3 2

Z b ió rk a re f le k ta n tó w  w  m o jem  b iu rz e .

G łó w c z e w sk i, k o m o rn ik są d . w  W ą b rz e ź n ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia  1 5  l ip ca  1 9 3 2  r . o  g o d z in ie 1 0  p rz e d  p o ł. 
sp rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u 
so w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę :

k a sę re je s tra c y jn ą .  (6 5 6 /3 2

Z b ió rk a re fl . w  m o jem  b iu rz e .

G łó w c ze w sk i, k o m o rn ik są d . w  W ą b rz e ź n ie

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 1 5 l ip c a 1 9 3 2 r . o  g o d z . 1 0 ,4 5  p rz e d  p o ł. 
sp rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u 
so w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  w  f irm ie  
„ E Ie k tro m o to r“ w  W ą b rz e ź n ie , u l. M a rsz a łk a  
P iłsu d sk ie g o :

te k ę sk ła d o w ą , 3 re g a ły , 2 sk rz y n ie ż a ró 
w e k . (1 2 8 1 /3 2

G łó w c z e w sk i, k o m o rn ik są d . w  W ą b rz e ź n ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 1 5 l ip c a 1 9 5 2 r . o  g o d z . 9 ,3 0 p rz e d  p o ł. 
sp rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u  p rz y m u 
so w e g o n a jw ię c e j d a ją c em u z a g o tó w k ę w  
B a n k u  L u d o w y m  w  W ą b rz e ź n ie : (6 5 4 /3 2

m a sz y n ę d o  p isa n ia  i sz a fę ż e la zn ą .

G łó w c ze w sk i, k o m o rn ik są d . w  W ą b rz e ź n ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 1 5 l ip c a 1 9 3 2 r . o  g o d z . 9 ,1 5 p rz e d  p o ł. 

sp rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u 
so w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę u p . 
M a r  Ja n a S tro iń sk ie g o  w  W ą b rz e ź n ie , u l. C h e ł
m iń sk a :  (6 7 3 /3 2

b iu rk o  i b u fe t.

G łó w c z e w sk i, k o m o rn ik są d . w  W ą b rz e ź n ie  

P R Z E T A R G  P ^ R Z Y M U S  O  W  Y ?

D n ia 1 5  l ip c a 1 9 5 2 r . o  g o d z . 1 0 ,3 0 p rz e d  p o ł. 
sp rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u 
so w e g o n a jw ię c e j d a ją c em u  z a g o tó w k ę :

m a to c y k l. (1 2 5 6 /5 2

Z b ió rk a re f le k ta n tó w  w  m o jem  b iu rz e .

G łó w c ze w sk i, k o m o rn ik są d w W ą b rz e ź n ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 1 5 l ip c a 1 9 3 2 r . o g o d z . 9 ,4 5 p rz e d  p o ł. 
sp rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u -  
so w e g o n a jw ię c e j d a ją c em u z a g o tó w k ę u p . 
S z y m o n a i W e ro n ik i R ó ż y ń sk ic h  w  W ą b rz e ź n ie  

n a g ro b e k  d z iec in n y .  (5 4 2 /3 2

G łó w c z e w sk i, k o m o rn ik są d . w  W ą b rz e ź n ie

L IC Y T A C J A P R Z Y M U S O W A .

D n ia 1 5 l ip c a 1 9 3 2 r . o  g o d z . 9 - te j p rz e d  p o ł. 
sp rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d ze p rz e ta rg u p rz y m u 
so w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę :

h a rm o n ju m  i k a n a p ę .  (6 5 2 /5 2

Z b ió rk a re fle k tan tó w  w  m o je m  b iu rz e .

G łó w c ze w sk i, k o m o rn ik są d . w  W ą b rz e ź n ie

N o w o ść se n sa c y jn a !!!
W przeciągu 48 godzin stajesz się niepalącym 

z a p o m o c ą n a sz e g o w ie c z n e g o in h a la to ra  
„ S A N T A 4 4 w  fo rm ie p a p ie ro sa .

S k u te k  z a p e w n io n y .

(P r a w n ie z a str z e ż o n y )

V O X
kauczukowe 
szyldy 

na drzwi

i metalowe 
X mosiężne 

i firm.

„ S A N T A 4 4 c h ro n i o d  w sz e lk ic h c h o ró b , p rz e - ; 
d łu ż ą ż y c ie , d a je g w a ra n c ję sp ę d z en ia d łu g ic h  
z a d o w o lo n y c h  la t, d a je z d o w o le n ie m o ra ln e  

i f iz y c z n e , k rz ep i n a d w ą tlo n e z d ro w ie .

„ S A N T A 4 4 je s t w y k o n a n y  e s te ty c z n ie  i s łu ży ć  
m o ż e d u ż o  la t. D la z a p ro w ad z e n ia , o d d a je m y j 
1 0 0 0 sz t. p o c e n ie re k la m o w e j 2 ,— z ł.  

z a sz tu k ę .

W y sy ła m y z a p o b ra n ie m  p o c z to w e m  w ra z z  
b ro sz u rą  i sp o so b e m  u ż y c ia .

Dom Wysyłk. LUPKA Łćdź, skrz. poczt. 556 oddz. 249
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ri.ftŃrrii

T y lk o  je sz c ze  d z iś  w  śr o d ę 1 3 b m . o 8 ,4 5  w .  

c u d o p e re tk i f ilm o w e j z e śp ie w a m i i ta ń c a m i p . t .

W  c z w a r tek , 1 4  i w  p ią te k , 1 5 b m . o  8 ,4 5  w .  

z p o w o d u te rm in o w e g o o d d a n ia o b ra z u n a in n y  e k ra n  w y -  
. . . .. . . .. . . .. . . .. . . — - - - p tC L ° We| 26 ami 1 1 * * P‘ św ie tla m y f ilm  z H a r r y L ie d tk e i M a r ją  P a u d le r  j

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 1 5 l ip c a 1 9 3 2 r . o g o d z . 4 - te j p o p o ł.
sp rz ed a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u 
so w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę w  p o 
d w ó rz u  p . T o b o lsk ie g o w  W ą b rz e ź n ie : 1 8 5 /3 2  

m a sz y n ę d o g a rb o w a n ia sk ó r , te k ę sk ła d o 
w ą , k o n w ie d o  m lek a , w iró w k ę , sz c z o tk i d o  
c z y sz c z en ia  ru r lo k o m o b ilo w y c h , b a n ię w ę 
g lik o w ą z z e g a rem , k o łn ie rz fu trz a n y , p ie 
rz y n ę , k o łd rę i u rz ą d z e n ie sk ła d o w e o ra z  
ta rc z sz m y rg lo w ą .

G łó w c ze w sk i, k o m o rn ik są d . w  W ą b rz eź n ie

dŁUNLŁ B f fl D 1 fl® fi „Kapitan Marynarki 
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM M W Q, ji JM J

"Th Th h TTiTTiTTTTTh HiTu^"- flHWl flU n e bZ flBWl BH HB ■BflB P o w ik ła n e  m iło s tk i m a ry n a rzy  i b lo n d y n e k

HOTEL

P ię k n e b a rw n e k o lo ry .

T R E Ś Ć  —  R E W JA  —  T A Ń C E —  Ś P IE W

D O  T E G O Ś L IC Z N Y  N A D P R O G R A M

N a s tęp n y p ro g ra m  to „ C Z A R M E K S Y K A N K I ”


